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DZIESIECIOLECIE NIEPODLEGLOŚCI. 
Dlies 1 ęć lat dzieli nas od chwili, kiedy Lud 

Polski pocrnt się na sHach, zerwał kajdany 

i wziął władzę w swoje ręce, kiedy Proletarja t 

Polsk i święcił tryumf, okupiony długoletnią 

niP.wolą i ciężką, krwawą walką. 

Była to chwila dawno wyczekiwana. Po umę­

czonej wojną światową Europie szła w tym 

cz::i.sie fal3. rewolucyjna, zrywająca wszelki e tamy 

i u< w1j1ca lu:ioNi pracującemu do drogi władzy 

i wolności. 

W Polsce czynn iki, reprezentujące klasę 

posiadająca i biorące udział w rządach okupa­

cyjn ych, straciły grunt pod nagami i odeszły 

w c1en. Opróżnione miejsce zajęli - chłop 

i robotnik polsk i, podali sobie w braterskim 

uścisku spracowane dłonie i w dniu 7 listopada 

1918 roku w Lublinie powołali do życia pierwszy 

w Niepodległej P olsce Rząd Ludowy, wydając 

wiekopomny Mani fest do Narodu . 

W kilka dni potem, 11 Listopada, po pow­

rocie Komendanta Józefa Piłsudskiego z Mag­

deburga, Rząd Lubelski przen iósł się do Warsza­

wy i, po niedoszłych do skutku układach 

z grupą poznańską, objął władzę w państwie , 

wysuwając na czoło rządu socjal i stę Jędrzeja 

Moraczewskiego. 

Prawica społeczna, wytrącona chwilowo 

z równowagi, nie dała za wygranę: stanęła 

murem w obronie wiekowych przywilejów, wypo­

wiedzia wszy nieublaganą i nieprzebierającą w środ­

kach walke znienawidzonemu Rzadowi - walke 
• ' <fi ' ' 

uwieńczoną zamachem st;;nu w nocy z dnia 

4 na 5 Stycz.nia 1919 roku . 

Należy sobie uprzytomnić, że na czele · 

zamachu stali: książe Sapieha, poseł łomżyń­

ski, generał Januszaj\is, rywalizujący o władzę 

w wojsku z Komendant ,m Piłsudskim, i Dymo­

wski, ó ·wczesny prezes „ Rozwoju", a obecnie 

przestępca kryminalny. 

Zamach nie udał się, lecz, w związku 

z bojkotem finansowym, zniechęcił ostatecznie 

Pierwszy Rząd Ludowy do da~szej pracy, który 

w dniu 16 Stycz nia 1919 roku ustąpił dobro­

wolni e, wydaws zy cały szereg dekretów o zna­

czeni u społeczn em, a więc: o najwyższej władzy 

w Polsce, o 8 godzinnym dniu pracy, o ochro­

nie lokatorów, o Kasach Chorych, o walce 

z paskarstwem, o ordynacji wyborczej, o samo­

rządach miejskim i wiejskim i t. d. 

Najbardziej jedn ak znamiennym aktem, 

odzwierc i adl ającym ówczesne nastroje_. aktem , 

który położył fundament pod obecny ustró j 

państwa , był Manifest Rządu Lubelskiego. Cos­

łowną treść tego historycznego dokument u 

poniżej przytaczamy . 
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Manifest do ludu polskiego. 
Robotnicy, włościani e i żołnierze polscy! 
Nad skrwawioną i umęczoną ludzkością wschodzi zorza po­

koju i wolności. W gruzy walą się rządy kapitalistów, fabrykantów 
i obszarników - rządów militarnego ucisku i -społecznego wyzysku 
mas pracujących. Wszędzie lud pracujący dochodzi do władzy. 
I nie zaświta lepsza dola nad narodem polskim, jeżeli rdzeń i olbrzy­
mia jego większość - lud pracujący, nie ujmie w swoje ręce bu_ 
do wy pod walin naszego życia społecznego i państwowego. Nie może 
lose m narodu polskiego nadal kierować Rada Reg•ncyjna, przez 
obce i wrogie czyn niki nam narzu cone, która swoją ugodową i rea­
kcyjną polityką, oddającą jednocześn ie niemal dyktatorską władzę 
w ręce austryackiego żołdaka, Rozwadowskiego, pch a naród polski 
ku przepaśc i. 

Ludu polski! pol ski chłopie i robotniku! 
Jeżeli chcesz zająć należne c i miejsce w rodzinie wolnych 

na rodów, jeżeli chcesz sam być gospodarzem na swojej własnej 

ziemi, to musisz w swoje ręce ująć władzę w Pol sce , musisz sam 
budować gmach niepodległej i zjednoczonej L .. dowej Rze czypospc­
litcj Polskiej. 

W przekonaniu, iż spros tasz temu wielkiemu a świętem u 

zadaniu, z polecenia ludowych i socy;,.listy cznych stronnictw b 
Królestwa i Galicji ogłaszamy się za Tymczasow y Rząd Lud owy 
Polski i do chwili zwołania Sejmu ustowodawczego władzę c ałko­

wicie i niepodzielnie obejmujemy, ślubując sprawować ją sp1 awie­
dliwie ku dobru i pożytkowi ludu i państwa polskiego, nie c ofając 

6ię jednak przed surową i bezwzględną, którą w0bec ty ch, którzy nie 
zechcą uznać w Polsce władzy demokracji polskiej. Jak o tymcza­
sowy rząd ludowy polski postanawiamy i ogłaszamy poniższ e pra­
wa, obowiązujące cały naród polski od c hwili wydania niniejszego 
dekretu: 

Państwo polskie, obejmujące sobą wszystki e ziemie zamiesz· 
kale przez lud polski z własnem wybrzeżem morskiem, stanowić ma 
po wszystkie czasy Polską Republikę Ludową. której pierwszego 
prezydenta obierze Sejm ustawodawczy. 

Sejm ustadodawczy zwołany będzie przez nas jeszcze w roku 
bieżącym na pods t aw ie powszechnego bez różni cy płci , równego 
bezpośredniego, tajnego i proporcjor.alnego głosowan1a Ordynacja 
wyborcza będzie ogłoszonia w ciągu najbliższych dni. Czynne 

bierne prawo wyborcze będzie przysługiwało każdemu obywatelcwi 
obywatelce, mającym 21 lat skończonych. 

Z dniem dzisiejszym ogłaszamy w Polsce całkowite polity czne 
i obywatelskie równuuprawnienie wszystki ch otywateli bez różnicy 
pochodzenia, wiary i narodowości, wolność sumienia, druku, słowa 
zgromadzeń, pochodów, zrzeszeń, związków zawodowych i strejków 

Wszy.;tkie w Polsce donacje i majoraty ogłaszamy mniejszem 
za własność państwową; dla przeciwdziałania spekulacyj ziemią 

będą wydane osobne pszepisy. 

Wszystkie lasy zarówno prywatne jak i dawne rządowe 

ogłaszamy za własność państwową, sprzedaż i wyrąbywanie lasó w 
bez specjalniego pozwolenia od chwili ogł oszenia niniejszego dekretu 
jest wzbroniona. 

W przemyśle, rzemiosłach i handlu wprowadzamy niniejszem 
8-mio godz. dzień roboczy. 

Po ukonstytuowaniu się ostatecznem przystąpimy natychmias t 
db reorganizacyj na zasadach demokratycznych rad gminnych, sej­
mików powiatowych i samorządów miejskich, jak również do orga­
nizow ania po miastach i wsiach milicyj ludowych, któreby zape­
wniły lufoości ład i bezpieczeństwo, a po !uch i wykonanie zarządzeń 
n 'szy ch 0rganów wykonawczych i naież)te postawien ie sp1awy 
ap ·u w1zac1i ludn o ści. Zaeewnien1e jej n , e,bęrlnych, po taniej cenie, 
artykułów spozywczych uważamy za jeden z pierwszych naszych 
obow1'!1ków. W tępieniu zbrodniczej spekuiacji i ukrywaniu zapa­
sow i w ułatwianiu dos tarc zania 2ywności oprzemy się na crgani­
z3cjach samorządowych i społeczny ch. 

Na Sejm ustawodawczy wn iesiemy projekty następujących 

r eform społeczny ch: 

a) przymusowe wywłaszczanie i zniesienie wielkiej i średniei 

własności ziemskiej i oddanie jej w ręce ludu pracującego pod Kon­
tro lą państwową; 

b) upaństwowienie kop alń. salin, przemysłu nafto wego i dróg 
kom unikacyjn ych, oraz innych działów przemysłu, gd zie się IJ cd­
razu da u czynić; 

c) n.dział robotni ków w administracji tych za·kladów pnemy­
słowych, które nie zos t aną odr azu upańs twowione: 

d) prawo o ochronie pracy, ubezpieczeniu od bezrobocia, 
chorób i na s tarość; 

e) konfiska ty kapitałów powstałych wczasie wojny ze zbrod­
niczej spekulacji artykułam i pierwszej potrzeby i dostaw do wojska; 

fj wprowadzenie powszec hnego, obowiązkowego i bezpłatne­
go świeckiego nauczania szkolnego. 

Ludu polski! Te reformy polityczne i społeczne, które prag­
niem y w życie wc i elić, są najniezbędniejsze . Bez urzeczywis t menia 
ich Polska nigd y nie dźwignie się z dzis iejszej nędzy, bezwładu i 
upokorzenia. Urzeczyw is t nieniu tych rdorm na obszarze całej P ol­
ski stoi na przeszkodzie to, iż część jej jeszcze znajduje się w po­
siadaniu rabujących i niszczących ją wojsk niemieckich. Dlatego 
tez nie mamy w swem sk ł adzie przedstawicieli Ludu z Poznańskie­
go, dlatego też chwilowo nie urzędujemy w Warszaw ie - stolicy 
Polski. 

Wierzymy, iż lud niemiecki, który z takim tru dem dochodzi 
u siebie w domu do władzy, rozkaże swym wojskom bezwłocznie 
opuścić wszys tkie ziemie polskie, odda nam naszych najlepszycn 
obywateli z Piłsudskim na cze le, jak również jeńców w:ijennych i 
robotników, więzionych dotychczas w Niemczech Ale gdyby wojska 
niemieckie nie u s tąpiły dobrowolnie z całej ziemi Polskiej, to wez­
wiemy cię Ludu polski , abyś z bronią w ręku szedł ją uwalniać od 
niemieckiego najazdu, jednoc7.y Ć w ca ł ość pańs twową. Dlatego 
te ż organizowanie regularnej armji ludowej uważamy za jedną z 
najważniejszych i najpilniejszych naszych zadań . Wierzym y, że mło­
dzież wiejska i robotnicza z radością stanie w szeregach rewolu­
cyjnej armji polskiej, z ludu wysz ł ej, politycznych i społecznych 
praw Ludu pracującego broniącej, Rządowi Ludowemu wiernej i 
ca ł kowicie oddanej, jedynie jego rozkazom podległej. 

Tworzenie tej armji wobec nieobecności Józefa Piłsudskiego, 
powierzamy Jego zas tępcy pułkownikowi I brygady Legjonów pol­
skich Edwardowi Rydzo-,;i-Śmigłemu . 

Ludu polski! Wybila godzina twego czynu. Weź wielkie dzie­
ło wyzwolenia twej ziemi , przesiąkniętej potem i krwią twych oj­
ców i praojców w swe spracowane, mocne dłonie i przekaż następ­
nym pokoleniom wielką i wolną zjednoczoną Ojczyznę. Stań, jak 
jeden mąż do czynu, nie poskąp wielki emu dziełu wyzwolenia Pol­
ski i pracującego w niej rzł:;wieka ani mienia, ani cfi a1, ani życia. 

Was, bratnie narody litewski, bi3łoruski , ukraiński, c zeski i 
słowacki, wzywamy do zgodnego z nami współżycia i wzajemnego 
wspierania si ę w wielkim dziele tworzenia związku wolnych i rów­
nych narodów. 

Tymczasowy Riąd Ludowy Republiki Polskiej; Tomasz Ar­
ciszewski, Ignacy Daszyński, Medard Downarowicz, Gabrjel Dubiel, 
Marjan Malinowski, Jędrzej Marac1ewski, Tomasz Noczr.icki, Julju•z 
Poniatowski , Edward Rydz-Śmigły, Wacław Sieroszewski, Błażej 
Stolarsk i, Stan is ła w Thugutt, Bronisław Ziemięcki. 

Lu blin -Kraków, dnia 7 listopad a 1918 r. 

Rozbijanie P. P. S. 
Żyrie po\ily<:zne nowoczesny<:h państw j<.> t 

odbiciem prądów p0łitycznyd1, nurtujQcych dane 
spoteczcń<>two. a skrystalizowany·ch i zorganizo­
wanych w formie partii. politycznych. 

Dciżenia polityczne są odpO\\'iednikiem inte­
resów poszczególnych klas lub warstw w narodzie. 

Tam gdzie ży<:ie gospodar<:ze jest najdalej 
rozwini<;te, jak np. w Stanach Zjednoczonych 
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i w l\nglji, widzimy na terenie polityki 3 pot<;żne 
orpanizacje. odpowiadające jedna interesowi klasy 
robotniczej. drnga interesom wielkiego kapitału 

i trznia interesom warstw pośrednich. 
Polska pod wzgl<;dern życia gospodarcze90 

jest zacofanc1. prz('ciwiet'lstwo interesów klasowych 
nie (JWJ[hik liło si\ jeszcze tak dokładnie, j ak w l<rn­
jacl1 o roŻwini\t)m przemyśle kapitalistyczn~m. 
Stcid objektywna możliwość pO\\JStania drobnych 
i licznych pflrtji cz<;sto opartych tylko na ambicji 
przywódców. 

Stusznem jest dążenie do S('alenia drob nych 
partji w ie.d ną wi\kszci. aby siły dimej klasy nie 
były rozpraszane. Tymczasem walka rządu poma­
jowe go z „ partyjnictwem · doprowadziła do stwo­
rzenia cakgo szeregu nowych partji. K onserwatyśc:i 

nabrali nowego wigom i wpływy swe w rz ądzie 
wzmoc:nili . Powstała Partja PnH'Y i Związek 

Naprawy R zec:zypospolitej. Endec:y nie znildi z po­
wierzc:hni ż y c i a politycznego, do peirtji chłopskich 

przybyło Zjednoczenie Ludowe, a t eraz wskonano 
etak na P. P. S, jako najsilni ejszą orga nizacj i: 
klasy robotniczej, i stworzono jeszcze jedną partj \ 
niby socjalisty1:znci. 

Socjalistyczrrn par tja, ja ko przedstawicielka 
klaSO\\/CQO ru('hU robotniczego, może pomieścić 

'" S\\Jych ramach organizacyjnych \.\?Szystkie odcie­
nie: rnysli socjal istycznej, o ile odcienie te nrnją 

w~pólną platformę, jaką jest dążenie samodzielnego 
ruc:hc1 robotnicze-go do socjalizmu przc:z demokra­

cji:. 
Jedyna róż ni ca, wysuwana przez tow. Jawo„ 

rowskiego, który stał się kierownil<iem nowej partji, 
w stosunko do stanowiska olbrzymiej wi<;kszości 

Rady Naczelnej P. P. S., polegała no tern, że tow. 
Jaworowski chciał zmienić opozycyjne stanowisko 
P. P. S. do rządu obecnego na stanowisko współ­
pracy. 

Współpraca z rządem lub ·z innym kierunkiem 
politycznym jest możliwa i czasem nawet potrze­
bna, r.k pod pewnymi warunkami. Jeśli ktoś dąży 

do współpracy z kimś to zwraca si\ z odpo\vied­
nif) propozycją, krystalizuje wspól n ą platformę 

i następuje wzajemne zobowi&zanie się, że takie 
i takie reformy społeczne, tal<ie i takie reformy po„ 
datl\owe. tekie i takie uchwały ogólne i szczegóło­
\\Je będQ wspólnie przeprowadzane i wykonywane. 

Tymczasem ani Rząd, ani Blok Współpracy 
z Rządem żadnej platformy nie opracował i nie 
zwracał si\ do P. P. S. ,o współpracę. 

Odwrotnie cały szereg czynÓ\\J konserwatyw ... 
nych ministrów uniemożliw ił taką współpracę Pol­
skie j Partji Socjalistyczn ej. 

W tej sytuacji wyst\i'owanie z P. P. S i two­
rzenie nowej partji jest oddaniem się do dyspozycji 
czynników zewnętrznych i zejś<: iem ze stanowiska 
samodzielnej obrony interesów ludu pracującego . 

P . P. S. wierzy. że najlepiej przysłuży się przysz· 

~~~~~~~~~-

łości Ojczyzny przez se.modzieln ą 1al kę o prawa 
ludzi vracujących i o demokrację . 

System rządzenia oparty na j ednostce koń czy 
si\ zwykle wraz z życiem danej jednostki. lstnieje 
poważna obawa, że w tym momencie klasy posia· 
dajcice, które wz mogły się zn acznie na si<tech, 
zech cą chwycić ster rz&dów w Polsce w swoje 
r<;ce i zgnieść demokracj~ . P. P. S. była by nai\\.'n ci 
i niegodn& reprezento \x>a nia lncl zi pracy i demokracji. 
gdyby tego nie przewidziała i nie udaremniła. Siła 

Rzeczpo spolitej pole9a na wzro ś cie sił Jc1dn pra­
cującego . P .. P. S. nie może iść pod niczyje roz„ 
kazy tylko musi bronić demokracji. jako jedynej 
drogi do socja lizmu. 

D-r. /'\. CZl\RNECKl 
poseł. 

Leon Kaliwoda. 
Przed dziesięciu laty w ostatnim okresie oku„ 

pa cji niemieck iej j edyny m po strachem dla rozwy• 
drzonej samowo li okupantów a zarazem jedyne\ 
organizacji) obrony honoru i imien ia polskiego 
była u nas Polska Organizacja Wojskowa. 

Organizacj~ ta, rzuciwszy hasło całkowitej 

Ni epodległosci Polski. własnego K.ządu i wojska, 
wydała nieubłaganą walkę okupantom, w której 
z obo stron padały ofiary. 

W nadzwyczaj ciężkich warunkach, bez broni 
i bez pienit:dzy, rozbijana i tropiona przez Niemów, 
a pozbJwiona poparcia i opieki swego społeczeń· 

stwa. ·przeraźonego potęg& okupantów. P. O. W. 
zdołała jednakże zwycięsko przetrwać najgorsze 
czasy, przygotować i wykonać rozbrojenie Niemców 
'" c:ałym kraju i stworzyć pierwsze bojowo wy„ 
Krztułcone kadry wojska polskiego. Poświadczyć 
to moze i cała Ziemia Łomżyńska, stanowiąca 

podówcza's X okręg P. O. w. (powiaty Łomżyński, 
Wy sok o-1'\azo wiec ki. Ostrołęc:k i, Ostro wski, Ko leń ... 
ski i Szczuczyński). 

X okrQg P. O. W., dzięki niezmordowanej 
pracy ostatniego swego komendanta ś. p. Leona 
Kali wody. osiągncił nieprzeciętną zwartość wewn\• 
trzną i siłe bojową Pomimo \\Jytężonej dzialalnośc:i 
nie udflło się władzom niemieckim sparaliżować 

jej ani za~amać nawet na chwil\, a zręczne 

i smiale ataki i napa ści P. O. W. ugruntowały w 
umySle okupantów przasadzonci nawet obawę przed 
potęgą P. Q. W., skutkiem czego w postępowaniu 
z lndnoscią sterały się on e być łagodniejszemi. 

Sukcesy te zawdz\ęczamy przedewszystkiem 
niezm ordo\x>a nej prac:y ś . p. Leona Kaliwody. Nie 
zważa j ąc na g roz ące mu zewsząd niebezpieczeń­

stwo , ni e- skrywał sit: przed niem. jeśli sprawa 
tego wymagała. Po nocach i na piech otę odbywał 

bezustann e wędrowl<i po oddzi ałach c ałego okręgu. 
Organizował zbierał i do pracy zaprzęga ł nie-tylko 
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odważnych, ale i tych co z pogromu ocaleli. Wskrzew 

szał zamarłe placowki, rzucał je na trren wałki, 

ti sam bezustanku czmvał nad ich bezpieczeństwem. 

Nie było w całym chyba okre;gu peowiaka, któryby 

Go nie widzil:lł i nie znal, nie było oddziału. któryw 

by bez J ego pomocy sie; utrzymał i obronił. 

I oto w chwili, kiedy dłogotrwala i krwa\va 

praca wydawała plon, kiegy młody komendant 

mogłby naresz cie w biały dzitn wyj ść na słoń c e 

1 odpo cz ą ć , w walce z rozbrajanymi N i e mc~mi 

ginie od kuli dn ia 11 listopada 19 18 r. w Łomż y. 

Dla uczczenia Jego pami ę ci a zarazem za doku ... 

m entowania zasło g. P. O. W., w zdobyciu Niepodle ... 

g łośc i poło ż ony ch, zostanie po ś wi1:1cona w dniu 

11 listopada r . b. t ablica pami &tkowa. wm urowana 

w sc iarn: domu, ob ok któreg o zg in ą ł ś. p. L eon 

K aliwod a (ul. Sienkiewicza Nii 8) 
Na -o dbytem w dniu 18 X pod przt \\' Odn iw 

ctwem p. pał. Dtozniakiewicza ZC'bra niu komitetu 

wyłon io no wy d z i a ł wykon awczy w s kł adzie ob . ob. 

Skarzyńskieg o, De;bowski ego, fol myka i Surawskicj, 

któ r emu powierzon o r ealizacje; projekto. 

Wydz i ał wykon awczy zawiad omił odez w& cały 

term b. X ok r egu o szczegó łach r ea li zacji i po swie;­

eenia tablicy, a także ro zpoczął zbió rk e; fo ndo szu 

na ten cel. f:Jt. Dębowski. 

Sport ł omżyński pod pryzmatem krytyk i. 

Ostatniemi ezasy, a szczegól nie w bież<:)C) m 

roku, sport polski podniośl sie; z poziomu do ć 

niskiego i krokami olbrzyma zbliża sie; l\u granicy 

mie;dz~narodowej, aby zaj{lć poczesne miejsce 

w rodzinie wielkich mocarstw swiata. Dowodem 

SCl nasze triumfy na Olimpjadzie, sukcesy w zwyw 

eie;kich walkach polsk ich reprezentacyj: kkkoatlc ... 

tycznej bądź też piłkarskiej z reprezrnrncjami cudzo ... 

Cie)\awe dokumenty. 
Wykaz imienny powstańców z 1863 roku . 

(Dalszy ciąg). 

H:inatowski l"\flteusz z gm. Chlebiotki - SI(:• 

dziat w wi<;zieniu, Jwaszkiewieze Lucjen i Hipolit 

z Łomży -- byli \\' partji Wawra, Jabłecki Ludwik 

z ZambrowC! - powrócił z partji, Jaworski Anto­

ni z Pniewa, Jabtofiski A.dam z gm. Kosaki, Jagiel­

ski Józef z Wizny. Jflstrze;bski l"\arceli z Łomżyey, 

J •bto nowski Tc1clrnsz z Gidczyna. Jflblonowski Jr n 

z Pudgórrn, Janczewski l"\tteosz z Je1nczt \\'a gm. 

Ho 7.ej rn10 - tJ y I i w pa rtj i 'N" a wra, Jarzy m Ko nswn ty 

z ~·iotrówki gm. SzomO\\'O, Jastrz<;bski Feliks 

z Duchny-1"\łode, Jastrze;b~ld Lodu ik z Jastrz \bki-

1"\loua. J a błonowski Jan z l"\iastkowa, Jatczak 

ł'iotr z Szczepank0\\1 a, Jankou'ski Jón z Swlimy, 
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zicmskiemi, masowo bite rekordy we wszystklch 

gałe;ziach sportu. 
W tym pochodz ie ku lepszemu, w pochodzie 

zwycie;skim kroczy nietylko stolica i jej wielkie 

kluby sportowe, nietylko wielkie mi<lstC!, C!le i mftłe 

mieścinki, bal osady cze;sto. Tak jest wsze;dzie, jak 

Polska dtuga i szeroka - wsze;dzie, tik nie u nas„. 

\~ Łomży. 

Pafi st\\.JO , doceniając olbrzymie znaczenie spo­

rtu i wychowania fizyczne-oo dlC! ogólnej te;żyny 

narodu. utworzyło P 11 fistwowy Urz<:)d Wycho\\·ania 

fi ż ycznego. który za pośrednictwem ge;stej sieci 

powiatowych Komitetów i. instpektotatów pracGje 

nad podniesieniem kondycji fiżyczncj obywatrii. 

Że Komitety te pracują wydatnie i owocnie, dowia­

dujemy sie; z pra cy codziennej, czytaj&c o coraz 

to nO\\.JOotwieran yc h boiskach. zowodach lekko ... 

atletycz nych, popi<:;ach etc. etc. - Tak, to wszystko 

i stnieje, ale nie u nas ... w Łomży. 

Jokto? Cz)•ż Łomża - t r zydziestotysie;czne 

s ta ro żytne miasto nie ma Ko mitetu Wychowania 

fi ż ycz neg o i P. W. ? l"\a, C!l<: spi snem b ł o g im , nie 

wykazuj &<' cnergji i zmysłu organiz acyjnego, ale 

owszem ez \sto wprost igno ra ncj\ w sprawach 

sporto wych, co uj awnia sie; przy urz <:) dz aniu bardzo 

rzadkich " imprez sportowych ·. 

Weźm y takie "zawody" , C1 r z1:1 dzone w ogrodzie 

miejskim na po<'z&tku sie rp nia r. b. Po pierwsze 

te r en wybra ny fatalnie: pomijC\jąc j oż samo rnal a ... 

rycz ne po\Vietrze parku , bieg w tuma nach pyłu nie 

nast r e;<:za ni komu prz yj e mn ości i nape\\' no k orzyś ci 

nie przy ni esie, a co za tern idz ie na zd r owie nie 

pójdzie. Orga nizatoro m nawet nie pr zyszto do 

gło \'oy dokta dn ie odmier zyc tras\ biegu 100 metrów. 

Oli \Vystarc.zyło odliczyć sto kroków i gotowe! Czy 

wynik w takich warankach jest miarodajny? Czy ż 

nie ot>niżamy przez to jego wartości. Sport przy 

takiem traktowaniu - mija sie; z powo'aniem, 

Jarnuto\\lski Wiktor z Rutek - byli w partj ach 

Brandta, l"\ystkO\\'Skiego i Grzymały; Jabłoń s k i 

A.dam z Pniewa - pozostawał pod dozorem poli ... 

cyjnyrn; Jastrze;bski l"\elchjor z Głe;bocza gm. Szu­

mO\\W - był w partji Kobylińskiego; Januszczyki 

A.dam i Piótr z Rudnik gm. Chlcbiotki - zesła n i 

na Sybir; Jałbrzykowski Piotr z Kruszy gm. Zam­

brów -- nie powrócił z partji, Jan:ąbek Józef 

z Pę<'hratki gm . Szumowo - byt w partji l"\ystko­

wskiego; Jastrze;bski Andrzej z Duchny- Młode, 

Jastrze;bski Wojciech z Jar;:&bka-Stara, Jastrz\bski 

t'ći.\1 d z J :'I rz&bka-1"\loda - byli ża nd ar mami; 

Jdrnut0 \\1 Ski Andrzej z Konarzyc, Jarnutowski Jći n 

z J,1rr1u t, Joszczukwicz Jan z gm. Szczepankowo 

- sieJzie\i \\' więzienio; Jt1ckO\\'Ski A.nastcz y 

z Jednacze \\11l - wystany do Grodna; Jasiń sk i 

Franciszek z S-zabk- Stare gm. Sniadowo -- wy pu ~ 

zctony za por\~zeniem; Jasiński Pawet z Szable-
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rnającem na cela w pierwszym rz<;dzic dr.ć kondycj\ 
f1 życzną zawodnikom. zamiast przysparzac sobie 
sympatyk Ó\\? czyni z nich oponrntó w, cz<;sto wprost 
wro gó w. 

Zo wo dy • s trze lcó \\) " \\) lesie Je d n ocze wskim 
te ż należflły do imprez zupełnie ni eod anych. Szkoda 
k n'>?.tn\\'nych na gród, fundowanych z ofia r i 
fonduszó\\) sa morząd owych. Po dobnie nieuda ne 
zawod y rndczoz zlotu Stowarzyszrń .J"\łodz irży 

Polskie j w Łomży dni o 1 lipca r . b. Zawody te - to 
1>nór i nauka na przyzsłość jak nie po wi nno Si\ 
uktadać ich program u. Skandaliczny uktad rzuc ał 

si<: wpro st \\) oczy nawe t laików. Bo prosz<; 
sobie \\?yobrazić - zawod nik bie gnie 100 m.,skacze 
wdal, ten sam biega \V sztBkeie 4x100 m., za 
kilk a minut staje do bieg{! 800 m., a bezpośrednio 

po tak uciC}ż li\v ym i wyczerp,Jjącym biegu, temc1 
samemo zcnvodnikowi każą biegać jeszc:ze 100 m 
l oto wszvstko \)) ciąga jednego dnia, bal w ciąga 
niespełna 3 godz. Natura ln ie, że nft zdrowie to 
wszysko terno 7.uwodnikowi nie wysz ł o i swe pier­
wsze 1v życi•1 zflwody spartowe musiał odchorować, 

leź<;c kilkflnBśc:ie dni w różka. Jflkq korzyść odniosł 
on ze sport{! - żadnej, owszem szkod<; dla zdrowia, 
zriiech<;cit si\ no wieczne czasy i zraził do sport<1 
innych. Z tego 1vyptywa wniosek, że spo rt, znalazłszy 
si<; \\) n:koch nieodpowiednich, mija si<; ze swym 
celem. 

Dalej! Niewiarogodnym zdawałby si\ fakt, że 
Komitet W. F. i P. W. nie c1rządził ani jcd nyeh 
zawodów dla młodzieży szkolnej, której tyle j est 
w Łomży. We wszystkich miastach uroczyście ob­
chodzone święto wychowania fizy<'zneQo, a nas ni e 
istniało - skończyło się na szumnych ogłoszeniach 
i plakata ch. Wszystkich, trenuj ących usiln ie, aby 
stanąć do walki nietylko mi<;śni ale i woli - spot­
kał srogi zawód. Podobne imprezy sportowe. orzn­
dza ne gdzieindziej po kilka razy do roku, w Łomży 

Stare - był żandarmem; Jawig z Łomży dostarcz ał 

powstańcom wiad omoś<'i o ruchach wojsk; Jaro­
czewski Stanisław z Łomży - był pełnomo<'nikiem 

wojewódzkiego komitetu ; Jabłoński Jan i Je1nicki 
Kazimierz - wyjechali z Łomży; Jastrz<;bski f1i ... 
kołaj z Jaśtrzabki-!'\łodej i Jabłoński Roch z Pachał 
- wyiechclłi ze wsi ; Jarosiński Franciszek z Łomży 
- . był w partji Brandta; Jabłońsk i Józef z Łomźy 
- sprzyjał powstańcom; Jłlstrzębski Adam z Ło ... 
mży - zesłany na Sybir; Jasiński Aleksander 
z Łomży poufny nadrzor; Jastrząb Anzel ż Łom­
ży - przewoził amamCJ\; Jezolinas Antoni 
z Konarzyc, Jemidity Juljan z Duchny-Stare -
powrócili z partji Wawro; Jezierske1 Emilja z gm. 
Labot)1 ń - policyjny nadzór; Jemielity Antoni 
i Jemi<:lity Jan z Ratowa - zesłMi na Sybir ; 
Jostrzc;bski 'Walenty z Głc;bocza - miał skłody 

ży\Pności dla powstańców; Jerszołowski Andrzej 
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nie miały m1qsca jak rok długi. Tal\: b)·ć nie mo ż e! 

T rz eba dać pole do popisu i szlachetnej walki, trze­
ba da ć ujście temperamentowi młodzieńczemu 

trenuj ących sportO\\'lCÓW Ło mży. A tucy sci i ćwiczą 
się nawet w porze obecnej, j esie nn ej - czcisto 
widzi się ich na stadjonie. 

Co do tego ostatniego, to przeeir ż jest on 
parodjC} boiska sportowego, plac do pilki nożnej 

w fatalnym stanie, bieżnia jeszcze gorsza . (przez 
bar dzo cieniutkci nawierzch ni ę prześwituje cegła), 

orn z j est on stanowczo ze1 deileko od miasta. Prnw• 
da, że stanowi on własno ść wojska, ale czyż 

trzydziestotysic:;czne miasto nie stać na wybudowanie 
lepszego boiska własnego (subsydjów adziele1 P. U. 
W. f .) i oddan ie go do użytku szkół i stowarzyszeń 
sportowych. Pami<,tE>jmy o dewizie, że „im wic:;cej 
boisk, tern mnie j szpitali i wi<;zień ", j (.l k to wygło­
sił dyrektor Państw. U W. F. pułk. Ulryc.h w swem 
przemó wienia z okazji otwarcia stadjonu „Polon ji'' 
w Warszawi<:. 

Gdzie należy szukać przyczyn tego wszystkiego 
złego? Wierzymy, że Zarząd Komitetu W. f. i P. 
W. ma dobre intencje i zamiary, ale w niewłaściwe 
r<;ce oddawał organizacj<:; spraw, zwi()zanych ze 
sportem . A ludzi ch<;tnych i znających si\ na 
r zeczy znalazłoby się w Łomży niemflło; wymieni­
my tylko p. por. Jana Konopkę, dzi<;ki któremn 
33 p. p. z kopciuszka sporta stał si<:; zespołem, 

z którym muszą si\ liczyć najsilniejsze drużyny 

wo j skowe Polski, dowodem drugie miejsce w marsza 
Sulejówek - Warszawa, drugie w marsza szlakiem 
Ka drówki, a ostatnio trzecie miejsce w pi\cioboju 
wojskowym. wywalczone nłl mistrzostwach armji 
w Krakowie. Nastc:;pnie p. Adama Kalinowskiego, 
absolwentu Państw. Inst. Wych. Fiz„ który. bory­
kaj(\c si<:; z obojętościci, a cz<:;sto z niechęcią oto„ 
czen ifl, zdołał podnieść sport wśród młodzieży 

szkolnej, możnaby wymienić i innych. 

z R usi gm. Bożeje wo - był więzio n y; Jedliński 

Józef - wyjechał z Łomży; Jezierska Emilja 
z Zambrowa - ukrywała żandarma; lgnatowskl 
f"\.ateaśz z Chlebio tk - przebywał w więzieniu; 

Iwaszkiewicz Hipolit z Łomży -był w partji Wawra; 
Jatczewski Wojciech z Zambrowa - policyjny nad ... 
zór, Kow<:llczyk Konstanty z Kopisk - powrócił 

z partji. Kaczyński Józef z Krajewo~Białe gm. 
Zambrów - powróci! z partji Wowra, ranny w r\• 
k\; Kosakowski !'\ateasz z Krajewo~tliałe - wy„ 
puszczony za paręczcniem , Krajewski Robert 
i Klimaszewski Sylwester z Krajewo·Białe - byli 
w partii ; Kamiński Jan z Porytego i Konopko 
Teofil ze wsi Sledzie - byli w partji Jasińskiego 
Kaleszci Antoni z Wierzbow<:l - był w partji 
Grzymały; Kosiński Stefan ze wsi W dzieńkoń, 
Krajewski Wawrzyniec z Zagroby Ł<;townica, Ko ... 
leński Ludwik z Woli Zambrowskiej - byli w par-
tji Grzyma?y; d. c. n. 
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Założony w b. roku Łomżyński ~lub SportO \\lY 

(Ł,. K. S.) skierował swoją działalność jedynie na 

pole piłki no żnej. co nota bene zostało nagrodzone 

zdobyciem mistrzostwa swojej grnpy. Klc1b zapo­

mniał zupełnie o królowej sportu lekkoatletyce, 

nie urządzając nietylko ani jednych wew n\trzn ych 

zawodów, ale nawet treningów, a o ik nam wia~ 

domo nie brak wśród j ego członków lekkoatletó w 

i to dobrych. Klub, nie mf'l j ąc u·łasnego lokalu 

i borylrnjąc si\ z trudnośi.:iami finensowemi. nie 

zwrócił si\ dv .1'1agistratu ani do pO\\'iatowego 

Komitetu W. f. i P. W. z prośbą o udzielenie sub~ 

sycljów pieni\żnych, których. jesteśmy pewni, nie 

odmówionoby, te nt:>JrJziej, że /'\a~istrat m. Ło .nży 

zna ny jest jako hojny ofiarodawca sumy 500 ZL na 

fundusz Olimpijski. 
Tembardziej pO\\'Jnten klub postClfc. ć si\ 

o lokal. gdzie ćwic:z;i• liby jego cztonkowie, gd)ż zbliża 

si\ zima, a z nią niemożność treningu na powiet rzu. 

Wynalezieniem i oddaniem do ożytku Sf'lli spo rtowej 

winien zająć się Komitet W. F. i P. w, - jest to 

nakaz chwili, niecierpiący Z\\'łok i 

Niemałą rnslug\ przyniosl oby Kcmitetowi 

W. F. ur.nJz;enie k((rsu zimo 1'cgo. kondycyjnego. 

podobnego, jaki miał miejsce w roku ubiegł )-m. 

PożC:ldanem też byłoby wykończenie i oddanie 

do użytku rozpocz\ tej wczesną wiosną w ogrodzie 

miejskim strzel nicy. 
Resumując: to wszystko neileży stwierdzić, że 

wady i niedoc i ą(lnięc ia, jeikie istnieją można napra­

wić, trzeba tylko .. rozumieć i chciu~·. 

!\ wi\c do pracy z catą energją, z dobremi 

ch\dami i animuszem młodzieńczym. 
K. f{o•wicz. 

Z ruchu zawodowego. 
DJ wojny ruch zawodowy w Lomży prawie nie 

istniał. S kład ały się na to dwie przyczyl"y: z jednej 

stro'1y brak wieks;-;eg:i przernpłu, a co za tern idzie -

uświadomienia wśród rozproszkowanych mas robotniczych, 

z drugiej - represje , stosowane do organizacji rcbotni ­

czych przez władze zaborcze . 

D:ipiero p o odzysk a niu niępodległości daje się 

zau Nażyć ożywienie wśród mas pracujących. Pierwszym 

imoulsem do tego było oddanie do dyspozycji organiza­

cji ro bo tniczy ch gmachu Domu Ludowego przy Alei 

Legionów, co nalezy zawdzię_zać Polskiej Organizacji 

Wojskowe•, która obję ła rządy w mieście bezpośrednio 

pf) us ta :i ieniu okuoantów . R obotnicy tłumnie zacięli 0d­

wie.llaĆ sNoJą 0 1 ęk'1ą siedlioę i o r g„nizowćc się w zw i ą L kt 

z .w id:iwe. O foywaly s ię t eż częste zebra riia, zabawy 

i p · zed~ t ,;w i e111a c.matc rskie. 

S 1e ldnka t~ w zyciu robotniczem skoóczyla się po 

dwu h latac h: władze po lskie, po ugruntowaniu się, ode­

br1ły gmach robotnikom i przebudowały g0 na szkolę 

miernic zą. Chwil o wych lckatorów silą usun ięto z gmachu 

Do mu Ludowego, nie przyznając nawet odszk odo wania 

za poczynione inwe ~ty c j e, jak urządzenie sce ny i t . p . 

Po kilkumiesięcznej tu l aczce wszystkie organiiaqe 

robotnicze, o raz Towarzystwo Domu Lu dowego znc:lazły 

przytulisko w gmachu powięziennym, pozostaj ącym w bez­

płatnym użytkowaniu Towarzystw a Opieki · nad Domem 

Zarobkowym. W jednym ze skrzyde ł teg o grnachu, gr ur. ­

townie odres taurowan ym, mieszczą się dotyc hczas k la­

sowe związki zawodowe i wszystkie instytucje robotn icze . 

Jeżeli chodzi o rozwój związków zawod o wych, to 

biorąc pod uw a gę ilość członków i związków , obejmują · 

cych wszystkie prawie zawody, trud no nie przyjść do 

wniosku, ze uświadomien ie wś ród mas pracujących 

wzrosło. Wp raw dzie nie moźna dopat r zyć się rozkwitu 

związk ó w - wiele z nich wegietuje, niektóre zostały 

zlikwidowane, ale przycqny takiego opłakanego stan~ 

wypływają z małych zarobków i ogólne - państwowych 

bolączek, rniancwicie: szereg związków musiało być 

zlikwidowane dlatego, źe władze z polltycznych wzglę ­

dów rozwiązały Centra le w Warszawie. Aby tego unik ­

nąć na przyszłość powstało kil~a związków samodzielnych, 

zalegalizowany ch na miejscu: Związek Przemusiu Budo­

wlanego, Związek Przemysłu Sk órzanego, Związek Do­

zorców D om owych i Związek Metalowców. 

. Najl ic zn iejsz ym i najbardziej ruchliwym jest Zwia­

zek Prze mys łll Budowlanego, który sKupia Kilka pokrew­

nych fdchów i posiada dwa oddziały. P od względem 

finansowym nie jest m ocny, gdyż większość jego człon ­

ków zatrudniona jest na źle wynagradzanych robotach 

s;0zonowych - ziemnych, leśnych, drogowych i t. d. 

Z kolei idzie Związek Metal owców, podstav..ą ist­

nienia któreg o jest fabryka narzędzi rolnicz ych M. Orło­

wskiego, z atrudniająca około 200 robotników. 

Związek D ozorców Domowych od chwili swego 

p:iwstania toczy zaciętą w alkę z pracodawcami o pop­

rawę opłakanych warunków bytu. Wła ściciele domów 

p rzeciw sta wia j ą sie nawskrcś minimal. żądani< m: cbcie ­

liby, a by je dyny m wynagrodzeniem dozorcy była, jak 

przed wojną, zgniła suterena. Ż>dne porozumienie 

w drodze polubownej nie dochodzi do skutku; wszystkie 

sprawy załatwiane są u Insriektora Pracy, a umow;• 

zbiorowe zawierane przy pomocy Komisji Nadzv.ycza1 -

nych, ktorych właściciele domów nie uznają i nie chcą 

się do nich <>tasować. Jako niezawodnej broni w walce 

z dozorcami uźywai ą wypowiadania umów na1mu, co 

jest związane z eksmisją. Doz orca w takich razach, 

w obawie przed utratą dachu nad głową, zgadza się na 

wszystkie warunki, jakie m..i podyktuje właś:iciel domu . 

W ostatnich c zasach Komisja rozjemcza, z udziałem 

przedstawiciela magistratu, dekonała oględzin mieszkań 

d izorców domowych. Nie wiemy rezultatu tych oględzin, 

al~ ni:! ulega wąt .;liwcśc i, 7e lwia część mieszkań v. inna 

być zamknięta. D e tego środka jedn ak nie wolno się 

uciec . gdy z niema tylu mieszkań. gdz1eby wys iealcr.e ro­

dl1'1y dozorców można był:> ul okow ać . Właściciele do­

rnćw, kref) o wani U5tawą o ochronie lokatorów, nie 

c<iętnie wynajm11ją mieszkania, a jezeli i wynajmują, to 

ż ą dają znacznych opiat z góry: za jednoizbowe miesz _. 
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[)aremne żale. 

Darem11e żale - vróż11y trud, 

B ez/ ito:>ne złorzeczenia! 

Przeż1;lych kształtów żaden cucl 

Nłe wdici clo istnienin ! 

8wiat wani ?tie otlda, idąc wstecz, 

Zniknwnych mar szeregu, 

Nie zdoła ogień, a11i miecz 

Po1vstrzymać my.~lż 111 bir!gu. 

Trzeba z żywymi uaprzdd i.~r, 

Po życie sięgać nowe, 

A nie w uwiędłych law ów l i.fo 
Z npo rem stroic glowr . 

Try nie cof •ii ec ie życia fal -

Nic skatgi nie pomogą -

B e21> il11e gniewy , próh1y żal -

Swiat pójdzie 1> 11 •oią rb'oyą ! 

Ad am Asnyk. 

r:<:an ie trzeba za p łacić 300 - 400 zł. rocznie , fla co 

:żaden z robo tników zdobyć sie nie jest w stanie. 3ądy 

•nie zby t przychy lnie traktu ją te sprawy I c zęs to uciekają 

·się, na skutek ska rg kamieniczników, d :i eksmisji lokato­

rów i sublokatorów . 

Związ e k Uży teczności Publi cznej Rzecz P olskiej 

·został świeżo z orga niz ow any jako oddział. Naleźą do 

·niego wy łą:znie d'.lzorcy drogowi. S:irawy złego uposa­

żenia dozorc ó w drogowych ob i j ały się o Sejm. Na nie­

mormalny s tosunek w ł adz drogowych do doz orców zw ró­

.clło uwagę województwo i specjalnym okólni kiem stosu­

nek ten uregulowa ł o Nawet niektóre sejmiki powiatowe 

u chwaliły większe wyn agrodze nia dla dozorców, ale 

.prze-:iwstawiają się tym uchwabm inzyn ie ro1Nie drogowi . 

Jezell d'.l Z Niązku przystąpią wszyscy dozorcy drogowi, 

jeżeli zaoanuje solidarność, to sprawa polepszenia do­

·tychcza<>:>wych wa runk ów znajdzie się na dobrej drodze. 

Bardrn źle or zed st..twia si e sprawa skórnikó N i pra­

cowników igły. W tych gakz1ach r zemiosła par;u;e nie ­

bywały wy zysk, na co Związ ki, wobec rozwrnięte go 

chałupnictwa, nic n ie mogą zaradzić. 

O pozost<iłych Z Niązkach, jak fryzje rzy, trag a rze, 

1Jieurze i t. p., n Haz1e nic nie można p:iwiedzieć, gdy ż 

ą nie liczne 1 niedawno rozpoczęły swoją dzicłclncść. 

Pianino doskonale sp rze dam lub zmięnię n a 

.... ań3ze z d o pła tą Oferty p rzyjmuj e Redakcia dl a .oKazj i". 
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O Kasie Przemysłowców Łomżyńskich. 

Każdy większy lub mniejszy przemysłowiec, każ dy 

rzemieślnik, każdy kup iec odczuwa jak trudno jest dzi­

siaj z gotówką. Wszy scy żyją na kredyt i ten kredyt 

z ka żdym dniem jest t rudniejszy. 

Ju ż nie cho dzi o wielki p r iemysł, któ ry potrafi 

trafić do ka s państwowych, lecz o dr obnego ku pca i rze­

mieślnika, jedynym ratunkiem dl a których jest własna 

instytucja kred y towa, jaką jest Kasa Przemysło wców. 

Trzeba być sprawiedliwym i powi e dzie.ć, ze Kasa 

P rzemysłowców rozwinęła się w 0s ta tnlch czasach , że 

znacznie zwiększyła swoje obroty, co pozwoliło jej na 

otwier ani e nawet własnych oddzial-Ow, i ż e l.\szystko to 

jest wył ą czną zasługą noweg o kierownictwa. 

Ale jeźel i mówimy o dobrych st ronach, o zasługach, 

to nie należy przemilczać i rzeczy złych, nie mozna nie 

wspominieć o wadach, których należałoby unikać . 

Słyszy się wiele skarg że strony drobneg o kupie­

ctwa i rzemiosła, że w Kasie Pr zemysłowców -coraz 

trudniej o k redyt, że wielu mus i uciekać się do prywa­

tnego kredytu, który jak wiadomo, wynosi około 3°/0 

miesięcznie. Malkontenc i jako powód wymieniają zaanga· 

żowanie większej gotó Nk i w mają tku f{isielnic a , który 

niestety nie po tra fi ł zdobyć sobie opinj i dobrego płatni · 

ka. f eźeli nawet chodzi o moralną s tronę tej tranzakcji, 

to roln ictw o po d wi.ględem kredytów państwowych jest 

uprzy wiljowane, a więc nie było racj1 wkładać na dłu-

:.iszy czas do przeds i ębiorstwa 

miejskich i wogóle funduszów, 

handlu i rzemiosła. 

ro I neg o oszczędności 

przeznaczonych dla 

Drugim zarzutem, jakim obarcza się obf'cne kiero ­

wnictwo Kasy, to prowadzenie wła~nych przed siębiorstw, 

jak Terpętyniarnia i Przędzalnia. Odrywa to z jednej strony 

od pracy, związanej z kierownictwem powierzonej insty­

tucji. z drugiej - pozbawia obje ktywnoścl w dyspo-

nowaniu funduszami publiczoemi. 

Hyć może że poruszone sprawy nie mają uzasad­

nienia, że tego ro dzaju zarzuty staw iane są pod wpływem 

rozgorycznia. Ponieważ jednak o nich się mówi po 

ką t ach, za pleca mi, to lepiej, ieżłi to będzie powiedzia­

no publicznie, aby dyrekcja miała możność sprostować 

i wyjaśnić . ./edeH z czło11ków. 

Jak p. Jabłoński rozumie 
potrzebę obrony Kraju? 

Na zebraniu organi.i:acyJn€m obchodu 10 cio letniej 

roc.rnicy powstania Pań_twa Polskiego p. Jabłoński 

z Pniewa, aby u trąc i ć projekt tu dov. y „Do rnu Niepod­

ległości ", który przyocrnina mu niemiłe D e my Ludow e, 

zapro ponował zbieranie pieniędzy na are c plan, jako że 

naj ważniejszym obo wiąz kiem każdego obywatela jest 

obrona Ojczywy . 

To dla zeb ranych licwie przecs tawicieli róż ny ch 

warst w i insty tJc p! 
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A w szarem życiu codziennem? 
Prze d manewrami, jakie odby ły się w tym roku, 

rnie3z 'nńcy naszego powiatu otrzymali nakaz dostarczenia 
za opłatą dła wojska koni i wozów. Chłop co ma 2 konie 
musiał przyprowadzić tednego. Inny z 2 wozów musiał 
uźyczyc jednego. Pan dziedzic Jabłoński ot rzymał po­
lecenie dostarczenia 3 wozów i 3 koni kawaleryjskich 
z posiadanych czterdziestu. Na komisję przyprowadz ono 
od p. Jabłońskiego 3 konie bez przepisanych postronków 
na mordzie, z których 1 konia uznano za zdechłą szkapę, 
zupełnie niezdatną dla wojska, a jednego konia zakwa­
łi!1kowano do obozu. Z trzech wozów tylko 1 był zdatny 
do uźytku, a dwa stare gruchoty. 

Wobec powyższego komisja spo rządziła protokul 
i poleciła policji udać się do mają tku i zarekwirować 
2 warzy zdatni'! do użytku. 

Obrazek drugi: Marjanna Wiśnieska z Gardlina 
wdowa na ·JO morgach, nieodbudowana po wojnie, mie­
szka w ziemiance, syn w wojsku, córka ułomna, dala 
dla wojska jednego konia , którego miała. 

D- r. M. CZARNECKI 

poseł. 

Apel do panów Sędziów„ 
Gdy się zajrzy do mieszkania ro·botnika, to ogarnia 

człowieka rozpacz. Przeważnie są to sutereny, przerobione 
z piwnic i pozb.1wione wszelkich elcmenta1nych urzą­

dze11 zdrow0tnych, a w=ęc ciem ne, duszne i wilgotne. 
Umeblowanie składa s1i; z pob rnanego stołka, zamiast 
łożek - rozrzu::one na ziemi barłogi. ~lieszkańry tyrh 
<1pałaców» trawient są n:.ijrozmaitszemi chorobami -
reum:.ityzmy, jaglica, gruźlica i t. p. Dzieci - półnagie, 
bbde i rachityczne. 

Dopóki taki stan rrwa c będzie, nie może byc mowy ani 
o urzą<lz'eniach zdrowotn ych, ani o oświacie, ani wogóle 
o podniesieniu kultury w miast:.ich. 

W Łomży do tych ogólnych niedomaga1) przeby­
wają jeszcze miejscowe bulączki. A do tycb p1zedewszy1-
stkiem należy brak mieszka1i robotniczych. Rzad ki wypadek, 
żeby jednoizbowe mieszkanie z:1jmowała jedna rodzina -
przeważnie miesci sie dwie lub trzy. 

Komitet Rozbudo wy, który jest powoła ny do bu­
dowy domów małomieszkaniowych, udziel;ił dotychtzas 
pożyczek przeważnie na budowę rrwilli>J; dopiero w os­
tatnich czasach przystąpił Jo budowy domu c.zynszowego 
o 24 mieszkaniach robomiczycb. 

Do czasu wyko11czerna tego domu wydział opi eki 
społecz1~ej Ivlagistratu ma wiele zmartwień z powodu 
niemożności zaspokojenia słusznyc h żąda111udzi biednych, 
którzy stracili dach nad głową. Nalezą do tych eksmi­
towani dozorcy, z powodu upominania o dotrzymanie 
umowy zbiorowej , i bezrobotni, zalegający w opłacie 

komornego . Jeżeli nawet zna jdzie się w mieście jakaś 
niezajęta suterena, to taniej jak za 300 zł ., płaconych 
z góry, wynająć nie można, Dl co sobie t.Iagistrat ł om ­
żyński pozwolić nie może. 

Puzostaje zw rócenie się z gorącym ape lP.m do pa­

nów Sędziów. aby przynajmniej w porze z1m owe1 nie 

udzielali ek'imisji luJziom 1i'rezamożnym . 

Wym uwną ilustracją jak s•ę te s;ira wy przedsta­

wiają - jest przerobien;e przez t.1 agistrat cztere.:h piw ­

nic w g.11achu powię7.iennym przy ul. Wiejskiej i ulo­

kowanie w nich sześciu w,yeksmitow:rn eh n dzin 

robotniczych. 

Wojewódzkie Koło Miast. 

W dniu 27 pażJzicrnib r. b. odby ł się w Bi1łym­
stoku Zja7J deiegJtów miast wo jewództwa w celu utwo­
rzenia Kola i\Iiast. Na Zjeźd7.ie 111 Ll9 miast było repre­
zentowa ne "16 miast. Uchyliło się ,,d przystąpienia do 
Koła tylko trzy miasta. Przewudni czJ ł Zj :i~dO\\·i woje­
woda p. Kirst, który w dłuższem przemówieniu po\\·1tał 
zebranych, omówił zadania Kob i życz)'ł owocne j pracy. 
Progrnm pracy, uzupełniony w dyskusji, n:iszkic,;wał 
burmistrz m. Ostrowia p. Leśrnewski. 

Rt>ferat o wodociągach i kanali7.acji \\'ygłos1ł dyr. 
lmtyturu vVodociągowo - Kanalizacyjn ego z Warszawy . 
Krytyczne uwJgi swcje popad statystyką, z którei. 
widac, że w b. Kongresowce zaledwie kilka miast po­
siada woduci;1gi i kan:ilizację. 1eC1J lepiej sprawy te 
przedstawia ją się w Pozna1isk iem i na P1 ,1110rzu. 

Z ciekawej prelekcji d owiedzi e l iśmy się, że ł,r,mża 

posiadała wodocia~i przed .no laty. 

Ostatnią czynnośc ią Zjazd u był <) przyji:cie starntu 
Ko ł a i wybór zarządu. Statut, po \Vprowadzeniu szeregu 
poprawek, przyjęto jednogłośnie, zarząd zaś na propozJ cję 
prezydjum wybrano przez aklamację z q osób, z których 
sześciu reprezentuje cztery miasta wydzielone, a osie m 
osób - miasta, wchod7ące w skład ośmiu powiatów 
woj-ewodztwa. Tego rodzaju mechaniczny podział man ­
dato\\ do zarządu nie można uważać za szczęśliwy, a to 
tym bardziej, że powołano pr:.i \\ie wylącznie prezydentów 
i burmistrzów. W ogole przeprowadzanie w podocny 
sposób wyborów świadczy conajmniej o niedostatecznem 
uświadomieniu przez uczestników Zjazdu doniosłych, 
obowiązków samorządu miejskiego. 

Sprawozdanie. 

P atronatu na dziećmi Polskich Szkół Powszechnyc rn 

w Łom ży . 

Ze sprzedaży znaczku w dniu 7-x 1928 r. 303 zł . 35 gr 

Ż za ba wy w ogrodzie 1059 zł. 20 gr. 

Z ofiar, ze bran ych na listy 427 zł. 30 gr. 

Razem 1789 zł. 85 gr . 
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PRZYGOTOWANIA JUBILEUSZOWE. 

Wobec zbliża nia si<: jubileuszu dziesic;dokcia 
inh-:pod ległości. znać ruch w u rzędach i na placów­
Arneb społecznych. W Łomży ,z inicjatywy i pod 
przewodni etwem starosty uformował sic; komitet, 
który opracowuje program obchodo . A wic;c bc;­
.dziemy mieli pomnik poległych - na Placu Pocz-
10\\)ym, tablic<: pcimiątkou·ą przy ul. Sienkiewicza, 
.g dzie zginął przy rozbrajaniu Nirmców Leo n Kali­
-woda, wreszcie żywy pomnik • Dom Niepodległości~, 
~o do którego zdania si<: podzieliły, a doehowieństwo 
-w swym orga nie .Życie i Prnea" zajęło bynajmniej 
lilie dwuznacznie stanowisko, obawiaj& c sit;, że 

ipod Domem Niep o dległości kryje sic; „Dom Lu­
.llowy·. 

f'\ówiono też wiele o przemianowaniu sz er rgu 
-0l ic. Chciano uszcz<:śliwić miasto nazwami, pocho­
. dzącemi od nazwisk wodzów fra ncuskich ; wres zc ie 
.zatrzymano sic; nad przemianowaniem Placu Pocz­
..towego na " Plac 11 Liśtopadak , a ulic Sadowej 
na . Leona Kal:wody" i Polowej na ,pulk. l"\oś­

-1:'. ickie go". Ponieważ sprowa ta ma pójsć pod ob­
:rady Rady f'\ iejskiej, to nie bc;dz ie od rzeczy 
wspomnieć , czy nie wlaśCi\\)Szą byłaby naZ \\'Cl " Plac 

'Wo l noś ci ·· i czy nie nal eżci loby skorzystóć ze spo­

so b noś ci i uczcić pam ięć Pierwszego Prezydenta 
Narutowicza. mia nuj cie j edną z oli c Jego. imieniem. 

Co do samej daty obchodu mo ż na powiedzieć 

:tyl e ty lko, że dziefi 1 I Listopada bc;dzie Ś\\'ic; t e m 

ogólnokra.jowern, n osząc ern piętno urzc;dowe, jeżeli 
·chodzi o proktarjat. to \\)Olałby Ś \\:'i\toweić 

rocznice; pO\\'Stania Rz ci du Lubelskiego, kto ry 
szczerze \\)YPO\\)iedział za ustrojem socjalistycznym, 
a \\'i\c dzi efi 7 Listopada. Głowną przeszkodci ku 
temu bc;dz ie - dzirfi powszedni i opadek doch a 
wśród klas pracujących. 

Z źycia Żydów w Łomży. 

W piątek, dnia 5-go b. m„ staraniem Rady Zwią ­

zków Zawodowych, odbyła się w lokalu rBundu" akade· 

mja ku uczczeniu stuletniej roczn icy urodzin Lwa Tcłstoja. 

Z przemówieniami okoli:znościowtmi, w których poddal i 

analizie życie i twórcz0ść proroka z Jasnej Polany, 

wystąpili krytyk literacki Aron Mark, młody poet<> żydo­

wski Rac hm1el Sztejgman i radny miejski Posesorski. 

AKademja. ściągnęła dość liczną publiczność, prze­

ważnie ze sfar robotniczych. 

* 
W niedzielę, dnia 7 go b. m. ob~hodz o no 31-lecie 

istnien ia „ Buno u·. 

Akademję zagaii p. Stolarczyk, omawiając znaczenie 

.Bundu" dla s~erokich rzesz prolftarjatu żydowskiego, 

którym organ izacja powyzsza dała treść i ideał życi a . 

W imieniu organizacji młodzieży "Zukur.ft „ ( Przy­

szłość) akademję witał p. Ra dwanowski, stwierdzając, źe 
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bundowska młodzież robotn icza walczy o lepszą przyszłość 

klasy pracującej wraz ze starszymi towarzysza mi· 

W imieniu Centralne j Rady Zw. Zawodowych 

przemawiał p. Makowski, d a j ąc otraz ogromu pracy na 

polu polepszenia ekonomiczny ch warunkó w życia klasy, 

pracującej, w czem niemałą zasługę poniosła organizacja 

walczącego proletarjatu i ydowskieg o - . Bundu ". 

W imieniu stowarzyszenia s port ow ego „Jutrzenka" 

witał akademję p. G u zowski , podkre ś lając znaczenie 

wychowania fizy cznego dla szerokich rzesz . proletarjatu 

Po powitaniach z abrał głos w imieniu "Bundu" ra dny 

Posesorski, poddając szczegółowej analizie dotychcza­

sowe zdobycze proletarjatu i u dzi ał • Bundu• w codziennej 

walce o nale ż ne klasie pracują cej prawa. Zakończył swe 

przem ówienie ok rzykami na cześć • Bundu". 

P. B i ały zwróc i ł się do licznie zgrom adzone j młodzie ­

ży z ap elem przejęcia się h i storją " Bundu• i jego mar­

tyrologją, gdyż tylko wtedy będzie ona godnym następcą 

tych bojowników, ktorzy zginę l i w walce o lepsze jutro . 

Ostatni przemawiał radny Gajst, który w pię kni e ujętem 

i głębuko prze myślanem przemów ieniu sk re ślił znaczenie 

"Bundu", wzywając cały prole ta r jat do solidarnej pracy. 

Akademję zamknął p. Stolarczyk uchwałą wysłania 

teleg ra mów do chorych towa rzyszy Michalewicza w War­

szawie i Sobotki w Otwocku . 

* * * 
W ś rodę, dn. 10-go b. m., odbył się w Lomzy zlot 

młodzieży, przygotow ującej się d-0 pracy na roli w Pale­

styn ie. 

Na zlot przybyli pionierzy z różnych zakątków 

ziemi łomżyńskiej. 

Zbiórka mlodz1{ży odbyła się we własnym Ickalu, 

poczem uformował się pochód ulicami miasta, który 

rozwiązany został przed gmachem organizacji sjonisty­

cznej. 
Zlot pionierów powitali prezes miejscowej organ i­

zacji sjonistycznej p. A Domowicz i prezes partji pracy 

„H1tachdut '' (Zje dn oczenie) p. Wajnberg, pcczem zabrał 

głos specjalnie na zlot przybyły członek C . K. µ. Berdy­

czewski, na temat o 1declogJi pionierskiej. 

Delegaci z różnych miast złozyli sprawozdanie 

z działalności miejscowych organizacji. 

O godzinie Jl wieczorem odbył się bankiet, na którym 

pieśniom i tańcom palestyńskim nie było końca. 

/ 

* * 
03tatniemi cza.sy powołane zostało, do zycia 

stowarzyszenie kultu · ałno · oŚwiatowe • Tai but·, które 

zmierza do uzupełnienia luk w szkolnictwie hebraiskiem. 

Pierwszym czynem na tern polu jest założenie freblówki 

hebrajskiej z tendencją zam iany z biegiem czasu na 

szkolę powszechną . Na stanowi sko kierowniczki zaanga­

żowana została freblanka p. Kupi ~rmintz Rebeka z Pułtuska 

której ujmująca powierzchown ość oraz obejście si~ 
z dziećmi zyskało szczere zaufanie najmło dszych. 

S. Sap. 

S P R A W O Z D A N ! E. 
Ze zbiórki w dniu 2 l. X 1928 r. na O.:hronę Św. 

Antoniego otrzymano 156 zł. 50 gr. 
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Szanow ny Panie Redakt orze! 
Pozwolę sobie za p11średnictwem Jego poczytnego 

pis111:1 wypowindziPć ki lb uw3g o stosunkach , jakie pa­
nują w tutejszym Urzędzie Skarbowym. 

Dnia 1 3-g•J wrześrna r. b. zgł osi ł się do mego 
mieszkania sekwestrator Żochowsk i i, nie zastawszy ni ­
kogo w mieszkaniu, w obecności 8 rni o letniego dziecka 
sporządził protok ul zajęcia i spisane rzeczy oddał temuż 
dziecku na przechowanie. 

Naz:1jutrz zgłosiłem się do Urzędu Skarbowego' 
aby zapłacić dlug. Skierowano mnie J o odnośnego sek ­
westr::itor::i. Po nregulowaniu należności poprosiłem 
sekwest ratora , aby uiawnił swoje nazwisko, gdyż podpis 
m protukule był nieczyt<elny. Ze zdziwieniem usłyszakm 
następującą odpowied ź : .nie chcę panu odpowiedzieć, 
idź pan do naczelnika•. 

Ponieważ spieszyłem do pracy p:111a naczelnika 
zaś nie było w Urzędzie zostawiłem sprawę bPz wyjaś­
nienia. Jakież jednak było moje zdziwienie, gdy 18·go 
września r. b, po powrocie <,d pracy, z~stałern w mie­
szk:inin protokuł zajęcia pfJdpisany juz przez służ4cą, na 
tą samą należność, którą q-go wrzesnia wpłaciłem i od ­
nośny kwit otrzym ałem. 

Nazajutrz 111terwenjowa Iem w U rzędzie Skarbowym 
i do sprzedaży rzeczy nie dopuściłem. 

Uważam, że p1,dobne trakcowallle oby\\'atel:i nie 
pow1t111<l mieć :11icjsca w nas1ych urzędach 1 że odnośne 
wbdze po\\ inny zwroc1ć baczniejszą uwagę na swych 
podwladnych i 1d1 czynm1sci ur:1.ttd(1we. 

P Gajst. 

Dla dzieci polskich z rłiemiec. 
Z inic;atywy Obwodu Pół. Zw. Obr. Kresów Zacho~ 

dnich w Białystoku, któremu przewodniczy Naczelnik 

Galasiewicz, przy nader wybitnem poparciu Pana 
Wojewody Białostockiego Karola Kirsta, oraz wydatnej 

pomocy wszystkich Wydziałów Powiatowych i miast, 

zostały na terenie województwa białostockiego zorganizo­

wane kolonie letnie dla 604 dzieci polskich z Niemiec, 

Organizację kolonij prowadził Komitet Wojewódzki Przy­

jęcia Dzieci, pozostających pod protektoratem Pani Woje­

wodziny Marjl Kirstowej, przy pomocy Powiatowych 

Komitetów, zorganizowanych z czynników srołecznych. 
Akcja ta, mająca na celu wychowanie narodcwe dziecka 

polskiego z Niemiec, oraz zbliżenie go z Ojczyzną 

I uodpornienie na germanizacyjny ucisk w poszczególnych 

powiatach, przedstawiała się następująco: Białystok 112 

dzieci, Agustów 45, Grajewo 20, Szczuczyn 26, Sokółka 

35, Ostrołęka 30, Wysok0-Mazowieck 40, Bielsk-Pod! 35, 

Suwałki 50, Ostrów 60, ( w tern 30 dzieci pow. Koleń­
skiego), Wołkowysk 30, Magistrat m. Grodna 30, ziemia­

ństwo pow. Grodzieńskiego 4 i, Łomża 50. Dzieci nasze 

z Niemiec, po mięsięcznym pobycie wśród swoich, 

intenzywnie odżywione, umocnione na duchu i związa­
ne my słowo ze swą Ojczyzną, odjechały, serdecznie żegnane 

przez społeczeństwo, obiecując m iłość, szacuuek i przy­

wiązanie dla swego Państwa, oraz odpór niszczycielskiemu 

procesowi germanizacji. 

Dochody z emigracji . 
Po wo1nie wszechświatowej rozpoczęła się wędrów­

ka l udncśc i pol :jkiej zagranic ę dla zd ob ycia kawałka 

chleba . Emigracja ta w pewnym stopniu je;;t szkodliv- a. 

dla. P o lski, gdyż wyjeżdżają głównie ludzie w si le wieku ~ 

energiczni, gdyż kaleka, chory lub niedołę ga nie będzie 

się naraźał na ryz yko i znojną pracę zagranicą. Jednak 
emigranci przysyłają swoje zarcbki do kra ju i tern samem 

zasila ją go w tak potrze bną g o tówkę . I rzeczywi ście 

w latac h 1925 i 1926 emigracja nadesłała do P olski 

bilzk o pięćset mi lj onów z ł o tyc h, jak to wykazuje poni ż-

sze zestawienie 

Przysłano w 1925 r _ 1926 r. 

z Stan ów Z 1ednoczonych 17 7 milj_ z ł . J 67 milj. zł. 
z Francji 26 23 
z Ni~miec 33 25 
z innych krajów 22 26 

Ra ze m 258 milj . zł. 241 mil1 z ł . 

Z powyższego widzimy, ze najwięcej p r zesyła gotówki. 

emigracja amerykańska, na drugim miejscu stoją Niemcy, 
a na trzec ir.) - Francja. Pozatem widzimy, że pr zyp­

ływ gotówki w ciągu jednego roku zmalał o 17 miljonów 

Z grugiej strony należy pol icz yć, ile pieniędzy 

emigranci wywieźli z Polski_ Przecież nikt nie wyjezdża 

zagranicę bez grosza w kieszeni. Odwrotnie - emig­

ranci zaopatrują się nietylko w gotówkę potrze bną na 

drog ę, lecz również posiadać musz.ą pewną kwotę, któraby 
umoziiwiła wychodźcy przeżycie przez pewien czas. aż 

do chwili uzyskania odpowiedniego zajęcia. W ten spo­

sób emigracja wywiozła z Polski w ciągu dwuch lat 

blisko 200 milj. zł. 

Wywieziono w 

do alestyny 

do innych kraJÓW 

1925 r_ 

103 m1lj. zł. 

3 J -

Razem J34milj. zł. 

1 <.)26 r. 

.f mil]. zł_ 

58 

ó2 mil]. zł. 
Porównywując powyższe zestawienia widzimy, że Polska 

zarobiła na emigracji w 1925 i 1926 r. - 303 miljonów 

zł. - jest tq kwota nie do pogardzenia. Należy tylko 

zwrócić uwagę, ze amigrac1a Żydów do Palestyny 1est 

bodaj najkosztowniejsza: emigranci wywożą tam olbrzymie 

sumy, natomiast do PolsKi nie przysyłają swych oszczę­

dności. Nie dość tego, emigranci w Palestynie cierpią 

biedę _i korzystają z licznych zapomóg, nadsyłanych 

przez Zydów nie tylko z Ameryki, Francji i t. d. lecz. 
równie ż i z Polski 

życie gos;:iodarcze, 

niego kredytu. 

- a na tern głównie cierpi nasze 

odczuwające brak gotówki, brak ta-

Obwieszczenie. 
Do rejestru Sądu Okręgowego w Łomży wciągnieto dnia 11 

grudriia 192b roku, przy firmie: "Spółdzielnia Mieszkaniowa Pra­
cowników Sądowych Okręgu Sądu Okręgowego w Łomży z ograni­
czoną odpowiedzialnością• pod N"~ 82. Il: 

• Na mocy uchwal Walnego zgromadzenia z dn 6 i 24 listo­
pada 1925 roku, ~póldzielnia została rozwiązana. Likwidatorami 
ustawieni członkowie ostatniego Zarządu.• 
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Spożycie cukru w Polsce. 
W roku 1927 28 Polska spożyła 342 tysiące 

1011 (po !OOO kg.) cukru, Na pierwszy rzut oka wydaje 

się, że spożywamy dużo cukru i słodyczy, że jest to 

marnotrawstwo i t. d. W rzeczywistości jest przeci­

wnie: spożywam y bardzo mało cukru. Należy tuta j pod­

'kreślić, że cukier nie jest bynajmniej zbytkiem , lub słody­

-czą sprawiającą zadow olenie, cukier jest znakomitym 

środkiem odżywczym. Badania wykażały, że 1 kg. cukru 

posiada taką samą wartość odiywczą, co 2 kg. pieczywa, 

;p rawie 3 kg . mięsa chudego, przeszło 4 kg . ziemniakow, 

.a 7 litrów mleka. Tymczasem średnio na l mieszkańca 

·w Polsce s;:iożycie roczne wynosi zaledwie 11 kg. 300 gr. 

.cukru . Najwyższe SJozycie jest w wo j. warszawskiem 

;t śląskim, gdy ż wy nosi tam prawie 20 kg. na l mieszkańca 

astępn i e w p oznańskiem spożywają 16 kg ., w łó dzkiem 

- 14 kg ., w krakowskiem - 13 kg ., w pomorskiem 

<be Lm ała 11 kg., a w !woskiem i kieleckiem - już ty lko 

-o k oło 10 kg. Już znaczenie słabsze spożycie wykazują 

·w!o jewódz twa położone na Wschód od Wisły. I tak: w bia­

·łos toc kiem na l mieszkańca przyp ada tylko 9 kg. 

-w wlleńskie m - 8 kg ., w lubelskiem 7 kg . 500 gr. 

·w w J!yń3 < iem - 7 kg . w st3.nisław:iwsklerr. i po leskiem 

-około 6 kg., a w tarnop olskiem i n o wog ródzkiem - oko-

ł o 5 kg. 

A ile spożywa cukru zagranica? W Danji na l mie­

'Szk ańc a przypad a 54 kg. cukru, w Czechosłowacji --

2 9 kg., a w Nie mczc h - 23 kg. Gdyb y każdy mieszk a· 

·niec polski spożywa ł, tyle cuk ru, co przeciętny Duńczy k­

wówczas nie tylko nie moglibyśmy cukru wywo z ić za­

.g ra ni c ę, lecz musiel ebyśmy jeszc ze sp rowadzić 1830 

· t ysięcy ton, to jest 81 /2 razy w ięcei, niż dotychczas 

·-sami sµrzeda1emy . Z powyszego widzi my, ż e spożywamy 

bardzo m3.!J cuk ru . A dzieje się t:i dlatego, że dla 

:sze rszych m:is l udnoś ci cukier jest jesLcze 

gd y powienien być na równ i z chlebem 

ie r wszej podtrzeby . (Aro!.) 

Słuszne zarządzenie. 

• luksusem" 

artyku łem 

Wszystkim wiadomo, ie doty..:hczas P olsk a była 

.:zalewana tłuszczami zag ra nicznemi. Odbijało się to 

uj e mnie na naszej hodowli : nie oi:;fac~ła się hcdcwl a 

:świń słoninowych , gdyż tanie zagranicz ne tłuszcLe konku· 

r ow aly z naszą cho ciaż droższą, lecz zd rowszą sł o niną. 

·Cło wywozowe by ło ~miesznie mało - 3 zł. od 100 kg, 

czyli zaledwie 3 gr. od kiiograma . To ttż o rganizacje 

rolnicze JUŻ cddawr.a zwracały się do władz, by pod­

n ie ść powyższe stawki celne. Niestety sta rania nie o dno­

.siły skutku . Na reszc ie w tym roku, gdy nadmierny 'hY ­

wóż tłuszczy pr rycz ynił s i ę do zachwiania nasze go 

bilansu handlowego - gdy zbyt wiele nasz ych zł o tówe k 

wy1echało zagranicę, gdy nawet ekcncmiści zagraniczni 

.zaczęli z w r acać na to uwcgę, wła dze państwowe ogłosi­

ły w D zienn ik u Ustaw (N~ 85 póz. 752) rozporzędzenie , 

mocą któ rego stawki celn e podniesiono: na s łon inę 

świ e ż ą do 40 zł . od 100 kg . na sz m alec do 50 zł. od 

Str. 11. 

I OO kg . na słoninę paprykowaną, wędzoną do 70 z4 od 

tOO kg. 

Należy podkreślić, że niektó re kraje euro pejskie 

wprowadziły stawki celne jes zcze wyzsze, a tern samem 

umożliwiły rolnikom hodowlę ś wiń słoninowych. I pn ... 

wdopodobnle za parę mi ęsięcy i u nas ta gałęż hodowli 

rozwinie się, a w związk u z tern dowóz d rogich tłusz­

czy zagranicznych nie będzie ju7. obciążał naszega 

bilansu h and lowego . (Aro l). 

Rolnictwo a Samorządy • 
Polski Związek Orga11izacji i Kółek Rolniczych 

złoży ł Ministerstu Spraw Wewnętrznych memoriał w spra­

wie ~odzlału pracy nad podniesieniem rolnictwa pomiędzy 

organizacjami społeczno-rolnicze ml, a samorządami. Memo­

rjal został spowodowany projektami tego Ministerstwo 

i Ministerstwa Rolnctwa u re gulo wania te j sprawy oraz 

szkodliwym wkraczanlem przez niektóre samorządy 

w działy pracy instytuc ji sppłecznyrh . Samorządy powin­

ny się zająć niezmiernie ważną dla rolnict wa budową. 

dróg, organizowaniem akcji meljoracyjnej, pomocą we­

te ry na ryj ną, z al esiani e:m nieużytków, regulacją poto­

ków, szkolnictwem zawodowym . Natomiast wszelkie inne 

prace z zakresu cświaty rolniczej i podniesienia produ­

kc ji rolnej powinny pozostać w rę ku o rganizacji społe· 

czno-rolniczych, kture powinny ś c iśle współpracował 

z :samorządami i sta rać się o to, aby przedstawiciele 

s amorzą d ów byli wprowad zani de: władz tych organizacji . 

Sprawa tak postawie.na daje istotnie nadzieję, 7e pod­

niesienie produ kcji rolnej pójdzie szybkim krokiem na­

przód. (Arol) . 

-- -------· 

Zaliczki w gotówce na uprawę tytoniu. 

Dyrekcja P olskiego Monopolu Tytoniowego z jesie­

nią r. b. wprowa dza nader ważne udogot.lnienie dla 

uprawiających tytoń. 

Jeśli rolnik u p rawiający tytcń zobowiąże się że wef.­

mie pod up r awę pr zynajmniej 2500 m. przestrzeni ( to 

jest niespełna I/2 mo rgi) i jeśli założy tak zwane ciepłe 

rozsadniki do wytworzenia rozsady w ilości pot rze bn ej 

do obs a dzenia tej p rzestrzen;, jaką zg łosił pod uprawę, 

to otrzymuję zaliczkę w gotówce. Zaliczka wynosi 60°/
9 

przyp uszcza lnej wartości zbioru - płatna jest w 2 eh 

ratach : pierwszą rat ę ot rzymu je rolnik, który przyjął 

2 powyżej wskazane warunki już z chwilą gdy otrzymał 

pozwolenie na uprawę. 

N:Jwe udogodnieni e wraz z pożyczkami inw.esty ­

cyjnemi dla up ra wiających tytoń, które wprowadzone już 

dawniej, czynią z uprawy t ytoniu jedn ą z najzyskow­

niejszych upraw . 

Z GU B 1 O N O patent na sprzedaż mięsa, wydany 
przez Urząd Skarbo wy w Łomży na imię Judes Nowo· 
dorwowicz . l 
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Słuszne zarządzenie. 
W drugiej połowie pazdz.iernika rozplakatowane 

zostało obwieszczenie Wojewowództwa o zakazie wy­

pieku chleba pszenno żytniego i o przem iale maki psze­

nnej poniź ej 656 / (), a mąki zytniej pon iż ej 70%. Kary 

za niestosowanie się wymierzane będa w drodze admi­

nlstracyjnP.j i przewidują areszt do 6-ciu tygodni lub 

grzywnę do 1 O.OOO zł. 

Nie zaszkodziłoby wprowadzenie og raniczeń 

ł w stosunku do innych luksusów, a w każdym razie 

przykładne opodkowanie amatorów takowych na rzecz 

państwa I samorządu. 

•=======================================!• 
Lekarz dentysta 

Stanisław Chełchowski 
ŁOMŻA, PIĘKNA .N'2 3, I piętro (róg Wiej skiej). 

Godziny przyjęć 8~12 i 2-7· 
Leczenie, plombowanie i usuwanie zębów, chirurgja 

jamy ustnej. Korony, mostki i sztuczne uzębienie 

najnowszych konstrukcji. 

CENY UMIARl<OWANE, DOGODNE WARUNKI. 

.:===================================· 
Ogłoszenie. 

Korreda Wojewódzka P. P. w Białymstoku poszu­

kuje kandydatów do służby w Policji Państwowej w cha­

rakterze posterunkowych. 
Warunki do przyjęcia do służby w P. P. są nastę­

pujące: 1) obywatelstwo polskie, 2) nieskazitelna prze­

szłosć, 3) wiek od 21 do 35 lat, 4) odpowiednie 

uzdolnienie fizyczne i umysłowe, 5) zdolność do działań 

prawnyclii, 6) biegła znajomość języka polskieg o w sło­

wie i pismie I 7) wyksztakenie ogoln e w zakresie 4 

klas szkoły powsz. 
W pierwszym rzędzie przyjmowani będą kandydaci 

odpowiadający powyższym warunkom kawalerowie, 

wysokiego wzrostu silnej budowy ciała, którzy odbyli 

służbę w wojsku po lskim. 
Poda nia własnor ęczne kandydatów winny być 

składane do komendy W ojewódzk iej P. P. w Białymstoku 

lub do Komendy Powiatowej P. P . w Łomży, Pl. Ko­

ściuszki N!4. 
Do podania winien być dołączony życiorys nap isany 

własnoręcznie według ustalonego szematu i odpisy do­

kum entów osobistych, a także zobowiązani e do 4 letnieJ 

służby w P. P. 
O szczegółowe informacje kandydaci winni się 

zwracać w godzinach urzędowych do biura Komendy 

Powiatowej w Łom?y. 

Komen dant Powi atowy P. P . 

Żurawi cz. 

Pre ee 

Ogłoszenie. 

T-w:i Popie rania Wytwórczośc i Polskiej w War­

szawie, Aleje Jerozolimskie 43 , z polecenia Menn•cy 

Pań stwowej rozpo wszechn ia: 

a, M:!dal Dziesieci ol·ecia Niei:-odległości na wstążce 

jedwabne] po 4 zł. za sztuke; 

b, Medal Parnią tkowy za wojnę 1918 - 1921 r. 

na wstąź:e jedwabnej po 4 zł za sztukę. 

Przy zam6wieniach zbiorowych n~ 10 sztuk jeden 

dodaje się bezpłatnie. 

Tnź sama firma produkuje prze;-iisowe flagi pań-

stwowe nowego typu: 

dużego rozmiaru ( 158 cm X254 cm.) 18 zł. 

średniego ( 90 cm.Xl44 cm.) 9 zł. 

mniejszego ( 80 cm. '(128 cm.) 8 zł. 

Zamówien ia nadsy łać p9d wyzeJ wskazanym adre­

sem; medale i flagi mogą być wysiane za zaliczeniem 

pocztowem lub po wpłaceniu nalerności pucz P. K. O_ 

.M 5275. 

„SZTUKA TKACKA" 
ŁÓDŹ PIOTRKOWSKA 174 

po Ie ca: warsztaty tkackie, kilimk arskie , Jywanowe, 

wszel kie maszyny i przyrządy dla domowego i drobnego 
przemysłu włókienniczego oraz przędzę wełnianą bawe­

łnianą i lnianą dla celów tk ackich i wyrobu d;wanów 
perskich i smyrneńskich. 

----~·---a•n~-~·------~~~---n~-~ --- . 
Obwieszczenie. 

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w Lomży wcią­

gnięto dnia 3 stycznia 1927 r. przy firm:e .Spóldzielnra Mie~zka­

niówa Procowników Sódowych Okręgu Sądu Okęgowego w Łomzy · 

z ograniczoną odpowiedzialnością" pod 82 I il: 

.Spółdzielnia została zlikwidowana." 

ZGUBIONO kartę zwolnienia z wojska wydaną przez 

P. K. U. - ł.omż a, na imię Cha ima G.-iiazdowicza, zamiesż-

kałeg o w Rutkach. 2 

Najskuteczniejsze 
od kaszlu , kataru , bólu gardła , chrypki, astmy, gryp 

kokluszu i t. p. o nader przyjemnym smaku 

Pastylki Wiktuar 
aptekarza M. PIERWOCHY 

nabyć mozna w aptekac h i składach aptecznych: Łomży„ 

Koln a , Ostrowi- Maz ow. , Ostrołęki, Ś niadowa, Stawisk ,.. 

Szczuczyna, Zambrowa i t. d. 

Wydawca: Or. M. Czarnecki. Druk T. Krzyżanowskiego w t.omży . Redaktor: Fr. Hryniewicz. 
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